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Za w iess* miliraelrowy przed 
30 groszy, vr tekście £5 gx-» 
r : iekisera 25 gr. O głosze­
nia tabelaryczne 60 p roo , a 
św iąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne og łoszen ia  po 10 
groszy, Dia poszukujących, 
pracy 5 gr. za wyraa. NaJ-f 

mnie) 1 sh  ̂ p 
K onto czek ow e P. K. O . H 

W arszaw a 65.070 a jgen demokratyczny niezależny.

C ena numeru 10 g ro szy .

Prenum erata w y- 
noai m iesięczn ie

zL  ^-00
|  Adres redakcji i admimatra- 
|  cjic P iłsudskiego Nr. 8, tele- 
I fon 4-97, telefon mieezkśnia 
|  redaktora 6-92, teielon rodak- 
S cji nocnej i drukarń 4-94.

| K onto czek ow e P. K. O. 
W arszaw a 66.070

P  I L J E j B ęd zin , M a ła c h o w sk ie g o  2 4 , te ł . 6 -9 8 ;  
R yn ek  Nr. 8; Z a w ierc ie , u i. P iłs u d s k ie g o  5, te i

- ■■■ I I ■ ■ ■■
G ro d z iec , W ica  K o śc iu szk i; C z e la d ź , 

97; D ą b ro w a , 3 - g o  M aja 14, te ! . 2 -7 7 . _
          n  — - r r n  n ~ 7 \ i ^ T T T r r - M

Ś . f p .

Leokadia Tusiewiczówna
długoletnia urządnlczka Magistratu m. Zawiercia, 

z m a r ła  w  d n iu  1 4  l is to p a d a  1 9 2 8  c .

Niecb J . i b ^ . e .  Pi,ac0¥njcy mie;scy Magistratu m. Zawiercia.

Obrady nad zmianą
a ukonstytucji

Posiedzenie komisji konstytucyjnej sejmu.

Walne nadzwyczajne
Z E B R A N I E

z w. L e g i o n i s t ó w
w piątek 16. XI. o godz 19-sj 
w szkole Rzadkiewiczowej

u l. D ę b liń s k a  1 ,

s 8 P R A W Y  B . W A Ż N E .
ZARZĄD.

Romans parsa kasjera
Nieszczęsne skutki zapędów miłosnych w kasie koie;owei

II   -ł̂ ,' .

t: W A R SZA W A , 15. 11. fw ł.) N a
(dzisiejszem  posiedzen iu  sejm ow e) 
/kom isji konstytucyjnej, referat u sta ­
w y o  zgrom adzeniach  przydzielony  

(z o sta ł p os. C zaplińsk iem u, poczem  
przystąp ion o  do obrad nad w n io ­

s k ie m  B B , w  spraw ie rewizji kon- 
■ stytucji.
(  P ierw szy  zabrał g ło s  pos. L ie- 
jberinan, ośw iad czając , że  m yśl w nio  
sk o d a w có w  co  do rewizji konstytu­
cji P P S . przyjmuje, a le  czyni to nie  
z  m otyw ów  podanych  przez w n io ­
sk od aw ców .

Klub B B  uw aża, że  należy w żm oc  
nić w ład zę prezydenta Rzplitej, uw a­
żam y, że  w konstytucji w ładza  prer 
zydenta jest d osta teczn ie  rozbudow a  

. na i, że  ludność w cale nie odczu-  
( w a potrzeby ^w zm ocnien ia  w ładzy
: prezydenta.

P P S . chęć rewizji konstytucji 
m otyw uje inaczej. S tron n ictw o uw a­
ża , że  prawa ob yw atelsk ie  1 prawa  
p rzedstaw icielstw a n arod ow ego  nie  
s ą  dostateczn ie  zagw arantow ane w  
konstytucji.

N astęp n ie  brak praw sw o b o d n eg o  
w yp ow iad an ia  m yśli i sw obodnej 
krytyki sk ła n ia  P P S  do stw orze­

n i a  odpow iedniej sankcji dla zagw a  
k an tow an ia  sw o b o d y  obyw atelskiej. 
, D alszym  m otyw em  n a szeg o  sta ­

n ow isk a  jest spraw a senatu. N aszem  
z d a n ie m , sen at u n a 3  jest n iepotrze­
bny. Je3t w le ie  p a ń s tw  w ielkich  i 
m ałych , które mają tylko je-dną izbę.
- S p raw a  zm iany konstytucji mu  

si iść  przez sejm , który przekaże  
ją kom isji. S tron n ictw o g o d z i s ię  
na uchw alen ie w niosku  co  do przy­
stąp ien ia  do rewizji konstytucji w e­
dług następujących punktów: 1) sejm  
przystępuje do rewizji konstytucji 
2) w niosk i o  zm ianie konstytucji, 
w  toku rewizji w n iesion e być m ogą  
w ciągu  6-ciu  m iesięcy , 5) kom isji 
daje s ię  termin 6 m iesięcy  dla przed  
ło żen ia  spraw ozdania.

P o s. Rataj m iędzy innem i dom a­
g a  s ię , aby rząd nie za ch ow yw ał 
s ię  biernie i p od aw ał także w n iosk i 
ze  w zględu, że  chodzi tu o  spraw ę  
nastroju państw a.

P o se ł B ag iń sk i (W yzw olen ie)  
staw ia  w n iosek , aby d z iś  n ie zarzą­
dzan o  g ło so w a n ia .

P o s. C h aciń sk i stw ierdza, z e  
chadecja zgad za  s ię  z  B B  i uw aża  
zm ianę konstytucji za potrzebną. 
C h od zi tylko o  drogę. M ożem y a l­
b o  uchw alić w ezw anie do rządu, a- 
by w ystąpił z  w nioskam i, albo zm ie ­
nić regulam in, któryby u m ożliw ił 
innym  klubom  w n oszen ia  o d p o w ied ­
nich w n iosk ów .

KATO W ICE, 15.11. D yżurny u- 
rzędnik, a zarazem  kasjer przystan­
ku k o lejow ego  O rnontow ice naw ią­
z a ł flirt z  16-letnią dziew czyną, M ał­
gorzatą  D ębską.

W toku m iłosnej gaw ęd y , kasjer  
zap rosił D ębską do biura k a so w eg o . 
D ziew eczk a, korzystając z  chw ilow ej

nieuw agi kasjera skradła  zaw arto:/ 
kasetk i o k o ło  500 zł. i zb iegła.

Z atrzym ano ją na stacji R yduł­
tow y i odebrano c z ę ść  skradzionych  
pien iędzy.

F lirciarza k o lejo w eg o  za w ieszo n o  
w urzędow aniu.

Wóz mMty przez pociąg
Dwie osoby walczą ze śmiercią.

KRAKOW, 15. 11. W czoraj w  
południe p o c ią g  tow arow y najechał 
pod Jordanowem  na przejeżdżający  
przez tor dw ukonny w óz.

U derzenie b y ło  tak siln e, ze  w ó z  
w raz z  końm i i jadącem i oso b a m i

b y ł odrzucony o  k ilkanaście  m 
trów.

W agon ii p rzew iezion o p o c ią ­
giem  d o  szp ita la  dw ie ofiary w y­
padku: M ichalinę K asperczak oraz
P aw ła  Jorychtę, kupca z  Jordanowa.

Wezuwiusz zieje lawą.
L u d n o ść  u c isk a  w  p o p ło ch u .

'Tylko Warszawa stworzyła z rocznicy niepodległości
radosne święto ludowe.

W A R SZA W A , 15. 11. P rasa  pro- sk e  sza la ła , radow ała s ię , w ybucha- 
ctiA/iprri-r£> 7 t> w szvst- ła  śm iechem  —  rozśp iew ana, roz-w incjonalna stw ierd za ,że  ze  w szy st  

kich m iast polkich  jedna tylko War- 
.sza w a  um iał należycie! —  radośn ie  
i bujnie u czcić  prom iennie św ięto  

'n ie p o d le g ło ś c i-
f- G dzieindziej, jak np. w K rakowie,
• P oznan iu  i t. d. nadano ob ch od ow i 
dej radosnej rocznicy ęharakter nadto  

uroczysty , oficjalny, sztyw n y— Bra­
k ło  festynów  i zabaw  ludow ych, w 
których szerok ie  m asy  m o g ły b y  
w ziąć udział.

Jedynie w  W arszaw ie rocznica n ie­
p o d leg ło śc i s ta ła  s ię  naprawdę św ię ­

t e m  radości życia . Lllica w arszaw -

ła  śm iechem  
ta ń c z o n a -

Jutro pochmurno*
ciepło i deszcz.

PIM na d ziś przepow iada: P o  
krótkotrw ałych przejaśnieniach przy  
m gl stym  stan ie  pow ietrza znow u  
pochm urno, c iep ło  I d eszcze  p o czą w ­
sz y  od  zachodu kraju. — U m iarko­
w an e wiatry południow e, w górach  
wiatr halny o  dużej sile .

RZYM, 15. 11. W ielkie zanie- 
p o k o e n ie  w N eapolu  w y w o ł a ł y  
wczoraj podziem ne huki i dudnienia, 
jekie odczuto w ok olicy .

R ów n ocześn ie  z  m a łeg o  krateru  
W ezuw jusza, p o ło ż o n e g o  na kra­
w ędzi krateru g łó w n e g o , p o czę ły

18-ia loterja państwowa.
1-sza K l a s a — 1-szy dzień.

Z ł. 75.000 na nr. 146747.
Z ł. 55 000 na nr. 151616.
Z ł. 15.000 na nr. 149014.
ZŁ 1.000 na n-ry: 78519 85644. 
Zł. 500 na n-ry: 54559 121796

127207 128584 171576.
Zł. 400 na n-ry: 81879 82068

99614 156808.

s ię  w yd ob yw ać kłęby dymu, w resz ­
c ie  krater p o czą ł z  w ielkim  hukiem  
w vrzucać m asy  ognistej lawy.

L aw a sp ływ a  do doliny Vaile 
dlnferno, tak, ż e  narazie żadnej z  
ok oliczn ych  m iejscow ośc i n ie za ­
graża  n iebezp ieczeństw o.

Zł. 500 na 
55616 64601 
90659 164854.

Zł. 200 na 
14377 15079  
66823 81973  
106920 107898  
158030 139940 
158185 161681

n-ry: 6449 7827 43628  
64624 67794 68187

n-ry: 71.3 6073 132:7  
26678 36654 65818
85708 84016 98280
115195 113473 135355  
148491 153201 157228  
162238 169766175024

MAJTAŃSZE ŹRÓDŁO
S k lep  B ła w a tn o  - G alanteryjny

a. MEittMiewicza
SOSNOWIEC-POGKfj, UL. ORLA

Poleca na sezon  jesienno - zimov^y:
KOŁDRY WATOWANE, 
sw etry, kapy, Bzale zimo­
wo, krawaty, skarpetki 
i  t  p, w szystko w naj- 
-  lepszych gatunkach, u

-  Duży wybór płótna białego i na poszwy, a

SPECJALNY D Z I A Ł  MA UBIORY 
MĘSKIE, DAMSKIE ł DZIECINNE.

Reny konkurencyjna. Obsługa solidna.



Str. 2.

P. Dewey wraca 
'w niedzielę z M oskwy

WARSZAWA, 15. 11. P. Ch. De­
wey wraca wraz z rodziną z Mo- 
fikwy w niedzielę

W poniedziałek p. Dewey roz­
poczyna normalne swe urzędowanie.

Nr. 269

Skandaliczne praktyki francyzśw w
Gwałt nad godnością ludzką urzędników.

O fad I skład
w urzędach górniczych.
WARSZAWA, 15. 11. W tych 

dniach min. przemysłu 1 handlu 
przeprowadza generalną Inspekcję 
wszystkich urzędów górniczych.

W tym celu wyjechało z War­
szawy kilka komisyj, które badać 
będą sprawy prawne, budżetowe, 
techniczne i personalne urzędów 
górniczych.

Inspekcja potrwa kilkanaście dni.

Wielka defraudacja
w banku handlowym 

w Lodzi.
ŁODZ. 14. U . Dziś urząd śled­

czy'zawiadomiony został o wielkiej 
defraudacji w banku handlowym 
w Łodzi, popełnionej przez inka­
senta tego banku, Stanisława No­
waka. Cieszył się dużem zaufaniem 
swych przełożonych, to też gdy 
przed kilku dniami zawiadomił on, 
że z powodu cnoroby nie może 
zjawić się do banku, nie wywołało 
to żadnego zdumienia.

W międzyczasie zainkasował w 
jednej z firm 50.000 zł., w dwa dni 
później zaś 26.000 zł. i  sfałszowa­
wszy podpis kasjera, zbiegł w nie­
wiadomym kierunku. Policja wysła­
ła listy gończe.

Delegacja rządu polskiego 
na uroczystośGi łotewskie.

WARSZAWA, 15. 11. Na zbli- 
żającesię w dniu 18 bm. święto 10 ie~ 
cia niepodległości republiki łotew­
skiej rząd polski wysyła do Rygi 
deegacj^ w składzie prezesa ko­
misji dla spraw zagranicznych sejmu, 
ks. Janusza Radziwiłła i naczelnika 
wydziału wschodniego MSZ p. Ta­
deusza Hołówki. Delegacja wy­
jeżdża dziś wieczorem pociągiem 
wileńskim.

Poseł Kościałkowski
prezesem komisji wojskowej.

WARSZAWA, J5, UL Komisja 
wojskowa dokonała dziś wyboru 
nowego swego prezesa po ustąpie­
niu płk. Pierackiego, który, jak wia­
domo, złożył mandat.

Prezesem komisji wybrano posła 
Kość i ałko wski ego.

Udaremniony napad 
na automobil kasowy

w Beninie.
BERLIN, 15. 11. (wł.) Policji ber­

lińskiej udało się przeszkodzić sen­
sacyjnemu napadowi na automobil 
kasowy banku niemieckiego, który 
przewoził znaczne sumy pieniężne. 
Policja wpadła na trop szajki ban­
dytów, którzy porozumieli się z szo­
ferem, mającyro prowadzić automo­
bil kasowy.

W chwili odjazdu z przed banku, 
( policja zatrzymała auto, wiozące 

bandytów i 7 osób aresztowała.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"

O zmarłych pisać się po­
winno albo dobrze, albo wcale 
nie pisać. Tak nas poucza 
przysłowie łacińskie: „de mor- 
tuis nisi nihil, nisi bene*. To 
leż przeszlibyśmy w milczeniu 
nad zgonem jeneralnego dy­
rektora gwarectwa hr. Renarda 
Jana Vercherea, gdyby nie nie­
słychany wprost fakt wykorzy­
stania tej śmierci przez innych 
francuzów, w celu poniżenia 
godności ludzkiej urzędników— 
polaków, zatrudnionych w tern 
przedsiębiorstwie.

Zmarły jenerałny dyrektor 
był dla podwładnych zwierzch­

nikiem niezwykle niesympatycz­
nym. Wszystkie usiłowania jego 
skierowane były na powiększe­
nie dochodów przedsiębiorstwa 
choćby kosztem wyzysku za­
równo urzędników, jak i robot­
ników. To też nad zgonem 
Vercherea nikt z podwładnych 
łzy nie uronił.

W głowach francuzów z Re­
narda zrodził się niesłychany 
pomysł ukarania za to urzęd­
ników i zmuszenia ich do od­
dania hołdu zwłokom zmarłego 
dyrektora i to w sposób prak­
tykowany jeno przy zgonie lu­
dzi istotnie wielkich i zasłużo­
nych. Oto zachciało się pp. 
francuzom, by dla pompy u- 
rzędnicy dyżurowali dzień i noc 
przy zwłokach i w tym celu 
ułożyli rozkład dyżurów, pro­
ponując urządnikom wypiswa- 
nie swych nazwisk.

Ma się rozumieć, że nikt 
się nie zapisał. Ludziom, ma­
jącym choć nieco wychowania, 
zwrot czystej listy jużby dał 
dużo do myślenia i pomysł 
dvżurów zostałby napewno za­
niechany. Aliści francuzi po­
stanowili nie ustępować i wy­
znaczyli sami, czy też kazał! 
któremuś z dyrektorów—pola­
ków wyznaczyć dużury urzęd­
nikom, zmuszając ich w ten 
sposób do służby karawaniar- 
skiej.

Oczywiście rozkazowi ta­
kiemu oprzeć się trudno, każdy 
bowiem boi się o utratę posa­
dy, co niechybnie nastąpićby 
musiało w razie oporu. Dali to 
zresztą niedwuznacznie do zro­
zumienia projektodawcy dyżu­
rów. Stoją więc przy zwłokach 
ofiary przemocy kapitału fran­
cuskiego i pełniąc straż kara- 
waniarską miast modlitwy za 
zmarłych szepcą słowa błogo­
sławieństw pod adresem chle­
bodawców.

Poddając pod sąd opinjl 
publicznej podobne postępowa­
nie ludzi z kulturą rzekomo za­
chodnią zwracamy się do Sz. 
zarządu stowarzyszenia techni­
ków o wyjaśnienie, czy niema 
sposobu na to, by inżynierowie- 
poiacy, zajmujący rzekomo kie­
rownicze stanowiska, przestali 
odgrywać roi? manekinów i 
słomianych dyrektorów i naz­
wiskiem swym nie pokrywali 
nieobliczalnych wybryków roz­
wydrzonych do niemożliwych

granic potentatów przdmysłu. przemysłowców nad ludźmi, 
Sądzimy, że i związek poi- przez zmuszanie ich do oka- 

ski pracowników przemysło- zywania czci i składanie hoł- 
wych i handlowych zareaguje dów z poniżeniem godności 
odpowiednio na podobny gwałt osobistej człowieka. (r.)

Przed wyborami do raay
su. Sosnowca.

Wiece i zebrania 
jedynki.

D. 14 bm., w sali Rauta na Kon­
stantynowie odbyło się zebranie 
przedwyborcze przy udziale 60 osób 
pod przewodnictwem p. Nobisa. Zor­
ganizowany został komitet dzielni­
cowy dla poparcia listy nr. 1, a 
wszyscy obecni postanowili głoso­
wać na tę listę,

Wiec przedwyborczy odbył się 
onegdaj w Modrzejowie przy udzia­
le ogromnej ilości mieszkańców tej 
dzielnicy. Po przemówieniach proL 
Kwiatka i A. Haukego postanowio­
no głosować solidarnie na listę 
nr. 1.

W stowarzyszeniu kupców pol­
skich odbyło się onegdaj zebranie 
na którem omawiano jeszcze raz 
sprawy wyborcze i postanowiono

bezwzględnie głosować na listę nr. t

Związek drobnych kupców chrze- 
ścian głosuje solidarnie na listę nr. 1 
Wydana więc przez Ch. D. odezwa, 
jakoby drobni kupcy zamierzali po­
przeć listę korfantowskiej chadecji 
jest zwyczajnem blufem. Jest źle, gdy 
się już kto do kłamstwa ucieka.

Oprócz pomienionych wyżej oć ; 
był się w bieżącym tygodniu cały 
szereg drobniejszych zebrań, na któ­
rych postanowiono jednogłośnie g ło­
sować tylko na listę nr. 1. Wobec 
tak pomyślnie układającej się sytu­
acji dla tej listy, pomimo bardzo 
małej agitacji, już dziś słychać g ło ­
sy, że z listy tej oprzejdzie conaj-; 
mniej 25 radnych. Są jednak pesy­
miści, którzy twierdzą, że więcej niż 
22 mandaty, lista nr. 1 nie otrzyma. 
Do niedzieli niedaleko — więc zo­
baczymy, kto ma rację. ^

4
Ostatnie posiedzenie rady miejskiej

w Sosnowcu.
W środę wieczorem odbyło się 

ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
m. Sosnowca pod przewodnictwem 
dra Pawełka.

Przed przystąpieniem do obrad 
uchwalono wydatkować 1500 zł. na 
druk sprawozdania z działalności 
rady, a wydatki na wybory uwzględ­
nić w budżecie na rok następny.

Bez sprzeciwu załatwiono pro­
jekt dojazdów pod wiadukt kolejo­
wy na ul. Piłsudskiego i zapisano 
miasto na członka związku tow. 
ogródków działkowych w Poznaniu 
z roczną składką 100 zł.

Trzeci punkt obrad przewidywał 
wydzierżawienie budynku teatralne­
go TUR owi, Przeciwko temu zao­
ponował ławnik inż. Porczyński. 
Po przemówieniach jednak pp. Kur­
ka, Lebiedzkiego i Jarży projekt u- 
mowy z TUR-em przyjęto. Na mo­
cy tej umowy TUR dzierżawić bę­
dzie teatr za czynsz 1 zł. rocznie do 
51 grudnia 1951 r. Dwa razy na 
miesiąc magistrat ma prawo zająć 
teatr, a TUR ma obowiązek spro­
wadzania tow. artystów ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem teatru ka­
towickiego.

Po załatwieniu się z teatrem u- 
chwalono statut miejskiej kasy o- 
szczędności i przeznaczono na jej 
urządzenie 10 tys. zł.

Dalej postanowiono sprzedać zu­
żyty samochód Forda, nadać p ’ ico- 
wi przed dworcem nazwę »placu U  
lislopada«, wypłacić pracownikom

miejskim jednorazowy zasiłek wy­
równawczy w wysokości 50 proc. 
pensyj miesięcznych, a wszystkim 
robotnikom miejskim i ulenowskim 
po 10 zł. za każdy przepracowany 
miesiąc w roku bieżącym.

Prośby właścicieli kina »Zagłę- 
bie« o zmniejszenie podatku od fil­
mu »Szaleńcv« nie uwzględniono, 
wbrew wnioskowi magistratu, wy­
chodząc ze słusznej zasady, że nie­
ma sensu napychania kieszeni przed 
siębiorcom, którzy bez względu na 
niższy podatek, za bilety biorą za­
wsze jednakową cenę.

Sprawę powiększenia udziału 
Sosnowca w stowarzyszeniu spoż. 
»Produkcja«, budującem piekarnię 
mechaniczną załatwiono pomyślnie, 
uchwalając powiększyć udział z 25 
do 50 tys. zł.

Ostatnim punktem była sprawa 
t. zw. linji niweckiej, stanowiącej 
własność tow. hr. Renarda. Ponie­
waż teren ten jest miastu niezbęd­
ny na przeprowadzenie ulicy łączą­
cej śródmieście z teatrem (i naszą 
redakcją), a tow. hr. Renarda żąda 
za ten teren około 700 tys. złotych, 
postanowiono więc zastosować wy­
właszczenie.

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego zabrał głos prezes rady dr. 
Pawełek, dziękując radnym i magi­
stratowi za pracę dla dobra miasta. 
Zakończono obrady oeśpięwaniera 
»Czerwonego sztandaru«.

P.P. S. w obronie komunistów.
Członkowie głównej komisji wy­

borczej, należący do PPS., z powo­
du unieważnienia list nr. 15 i 14 kan­
dydatów do rady miejskiej złożyli 
następujące oświadczenie:

»Zlożone w głównej komisji wy­
borczej listy kandydatów nr. 15 i 
14 odpowiadają wszelkim przepi­
som, zawartym w rozporządzeniu 
minister,'u;n s p r a w  wewnętrznych ' 
z dnia 24 maja 1927 roku i dlatego 
glosujemy za naszym wnioskiem

o zatwierdzenie tych list.
Większość członków głównej 

komisji wyborczej nie podzieliła 
naszego stanowiska i głosowała za 
unieważnieniem list nr. 15 i 14, wy­
chodząc z założenia, iż są to listy 
komunistyczne, wrogie państwowo­
ści polskiej i dlatego nie mogą być 
dopuszczone do głosowania narów- 
ni z innemi listami.

Ze swej strony uważamy, że 
swoboda przekonań w państwie de-
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mokratycznem musi być uszano­
wana w stosunku do każdej pattji.

W s p ó ł p r a c a  w sam orządzie 
i w szystkich organizacyj politycznych  
1 gospodarczych najlepiej m oże wy­
kazać realność każdego programu, 
natom iast utrącanie hst jest nie­

słuszne I pozbawione wszelkich  
podstaw prawnych i dlatego prze- 
c :wko stanowisku w iększości ko­
misji zakładam y jaknajenergiczniej- 
szy  protest«.

O czyw iście protest ten żadnego  
skutku nie odniósł.

Ośchody dziesiicioiecia w Zagłębiu.
W Myszkowie.

W dniu 10 listopada o godz. 7-ej 
'wieczorem odbył sic  capstrzyk  
m iejscowych organizacyj, które prze­
m aszerow ały ulicami Mijaczowa, 
M \szk ow a i Pohulanki, o godzinie  

(10-e> wieczorem alarm syren w szy- 
fetkich fabryk, trwający 5 minut. W 
Tym czasie  została zw ołana zbiórka 
.przysposobienia w ojskow ego i w y- 
ichow ania fizycznego, przed frontem, 
fktórej komendant p. Trząski odczy­
t a  i rozkaz komendy.

W dniu 11 listopada o  godzinie  
^7 minut 50 został odegrany h ejn a łz  
' w ieży kościelnej, o  tejże godzinie  

odbyło s ię  uroczyste posiedzenie  
rady gminnej, gminy M yszków, na 
którem uchwalono wysłać depeszę  
hołdow niczą do p. prezydenta R ze­
czypospolitej i p. marszałka P ił­
sudsk iego  za pośrednictwem p. w o­
jew ody w Kielcach.

O godzinie 7-ej zbiórka w szy ­
stkich organizacyj miejscowych  
przy zbiegu ulic: K ościuszki i Baue- 
rertzów, skąd nastąpił wymarsz do 
m iejscow ego kościoła, w którym o  

[godzin ie 9-ej zostało odprawione u- 
roczyste nabożeństwo.

P o  nabożeństwie pochód z ko- 
fśc ic ła  ulicą 5-go Maja i K ościuszki 
do rynku, gdzie do licznie zebranej 
publiczności w yg łosił krótkie prze­
m ówienie p. Stefan Szyd łow ski, 
m iejscow y aptekarz; następnie od­
była s ię  defilada, poczem pochód  
zosta ł rozwiązany. O godzinie 6-ej 
wieczorem w sali robotniczej przy 
fabryce papieru odbyła s ię  w ie ­
czornica.

P odczas wszystkich uroczystości 
odbyła s ię  zbiórka na cel upamięt­
nienia rocznicy t.j. na budowę przy­
tułku dla starców na której zebrano 
około 800 złotych.

r  W Niwce.
u Dnia 10 listopada o  godz. 8 50 
' rano m łodzież szkolna z  Niwki, 

Dańdówki, Jęzora i Modrzejowa ze- 
1 brała s ię  pod kopcem Kościuszki. 

D elegacje poszczególnych szk ół z ło ­
ży ły  wieńce na płycie N ieznanego  

1 Żołnierza, przyczem orkiestra ko- 
) palni »Jerzy« odegrała hymn naro­

dowy.
P o  złożeniu wieńców, m łodzież 

ruszyła pochodem do kościoła  na 
^nabożeństwo, w czasie  którego ks.
1 prefekt Niderman w ygłosił podniosłe  
. kazanie.
( P o południu odbyła się  uroczy- 
, sta akademja, którą urządziła szko- 
; ła  powszechna w Niwce. S ło w o  
, w stępne w ysłosił kierownik szkoły  
( p. Imiela. Chór odśpiew ał pod ba- 
( tutą nauczyciela p. Nowaka pieśni 
‘ patrjotyczne, przyczem akompanjo- 
( w ała orkiestra szkolne. Niezwykłą  
• atrakcją tej akademii było odtańczę- 
> nie krakowiaka w 8 par przez dzie- 
( ci oddziałów; II i III, układu nau- 
1 czyciele p. W. B ąbczyńskiego i za­

bawa baloników', prowadzona przez 
nauczycielkę p. Pawiaczykówne.

I W końcu akademii odegrała  
‘ dziatwa sztukę p. t. »Szaleńcy«, re­

żyser. naucz. p. Ostatek, która wy­
warła na publicznośći bardzo miłe 
wrażenie. O godz. 7-ej wieczorem  
urządzono capstrzyk staraniem sekcji 

, technicznej, przy udziale straży o- 
, gniowej. oraz przysposobień woj- 
{ skow ych.

W sali t-wa muzyczno drama- 
; tycznego »Lntniaa odegrano stara- 
( niem oddziału zw. strzeleckiego  

sztukę p. t. »Więzień Magdeburga«, 
poprzedzona okolicznościow em  prze­
mówieniem nauczycieia p. Nowaka.

: Z esp ół amatorów wywiązał się  ze  
sw eg o  zadania zupełnie zadawala­

j ą c o ,  czego  ^dowodam były huczne

oklaski, licznie zgromadzonej pu 
blicznoścl.

W niedzielę o godz. 7 ej rano 
orkiestra kopalni »Jerzy« odegrała  
pobudkę, a organizacje z łoży ły  wień 
ce na kopcu Kościuszki na płycie 
»Nieznanego Zołnierza«, przyczem wy 
g ło s ił piękne przemówienie patrjo- 
tecznie p. Górecki, w którem wyka­
zał wielkie zasługi, położone przy 
odbudowie Poiski przez marszałka 
J. P iłsudskiego.

Następnie uformował s ię  pochód, 
który udał się  na nabożeństwo, w 
czasie którego ks. prałat G ola o d ­
czytał list pasterski z okazji d z ie ­
sięciolecia. Po nabożeństwie pochód  
ruszył w stronę kopca Kościuszki, 
gdzie odbyła się  defilada przed 
sztandarami poszczególnych orga­
nizacyj. Po defiladzie pochód się  
rozwiązał.

W ieczorem odbyła s ię  akademja 
staraniem tow. muzyczno-drama­
tycznego. Bardzo pięknie przemówił 
dyr. sernin. p. Ziemba. Orkiestra pod  
batutą p. Wintera wykonała szereg  
reproaukcyj, a chór odśpiew ał kilka 
pieśni patriotycznych, przy licznej 
zebranej publiczności.

W Wysokiej. s
Obchód 10-lecia w W ysokie! o d ­

był się niezwykle uroczyście zarów­
no w sobotę, jak i niedzielę. Cała  
osada była udekorowana i ośw ie­
tlona.

O godz. 5.45 wieczorem w sob o­
tę sy ena fabryczna oznajmiła lud­
ności, że dzień święta się  zbliża. O  
godz. 6-ej wieczorem w szystkie sto ­
warzyszenia i liczna publiczność  
zebrała się  celem uformowania po­
chodu i urządzenia capstrzyku.

Do zebranych przemóvvił p. dyr. 
Brzozow ski, który wyjaśnił w pod­
niosłych słow ach podstawę uroczy­
stości.

Następnie pochód ruszył do w y­
budowanego przez zarząd cem en­
towni »W ysoka« gmachu, gdzie za­
instalowano kino. Pośw ięcenia tej 
nowej placówki kulturalnej dokonał 
ks. Klepaczewski z Pińczyc.

W niedzielę 11 listopada o  g. 7 
rano nastąpiła pobudka. O godz. 9 
w szystkie organizacje i ludność o-  
sady ruszyła do miejscowej kaplicy, 
gdzie ks. Klepaczewski odprawił u- 
roczyste nabożeństwo.

P o nabożeństwie p. dyr. Brzo­
zow ski w barwnych słow ach skre­
ślił martyrologię Polski i pracę o- 
statnich 10 ciu lat wolnej Ojczyzny. 
W reszcie p. dyr. Brzozowski oznaj­
mił, że cementownia »W ysoka« prze­
znacza 1.200 z ł ,  jako stypendjum  
dla najlepiej uczącego s ię  syna ro ­
botnika. Sum a ta będzie mu wy­
płacana, aż do ukończenia jego stu- 
djów wyższych.

Następnie odbyła s ię  defilada 
straży ogniowej 1 konnej banderii 
włościan wsi W ysoka, oraz sad ze­
nie drzewek przez dziatwę szkolną.

Z okazji 10 lecia zarząd cemen­
towni »W ysoka« zakłada dla miej­
scowej iudności park sportow o- 
rozrywkowy im. Tadeusza K ościuszki 

O godz. 5-ej odbyła s ię  akade­
mja dla dzieci. Przemówienie w y­
g ło s ił kierownik miejscowej szkoły  
powszechnej p. Kanusto. P o  przer­
wie wyświetlano dla dzieci w esołe  
obrazy.

O godz. 7.30 odbyła w sali te­
atralnej akademia dla dorosłyah. Na  
program akademji złoży ły  s ię  de­
klamacje kółka artystyczno-litera­
ckiego, oraz komedja, odegrana  
przez amatorów: »Sw iaf bez męż­
czyzn*. Poczem  ludność rozeszła  
się  do domów, zachowując w p a­
mięci radosny dzień święta.

N A  MARGINESIE.

mTUŁACZKĘ!
(Obrazek prawdziwy),

W poczekalni dworca kolejow e­
g o  w M ysłowicach panow ał tłok. 
Gromady emigrantów i ich rodzin 
tłoczyły się  i przewalały z  miejsca 
na mieisce. W reszcie drzwi otwar­
to i fala ludzka poczęła płynąć na 
dworzec.

Kobieta z dwojgiem dzieci, ob­
wieszona tobołami, sz ła  za innymi. 
W yjeżdżała do męża, do Francii. 
Na młodej jeszcze twarzy wyryte 
były grubemi zmarszczkami cierpie­
nia życia. Zbielałe, bezkrwiste war­
gi szeptały:

— O, Boże, B ożet 
Dzieci odurzone potykały s ię  i 

dreptały dalei, trzymając s ię  matczy­
nej spódnicy. Aż oto czernią szyb  
okiennych błysnęły stalow e pudełka 
w agonów , które porwać miały i w y­
wieźć na kraj świata bezdomnych  
w ygnańców, a oni, jak psy o d g a ­
niania kijem od siedzib ludzkich cisnę  
11 się  strwożeni w otwartych pudłach  
pociągu. N ieszczęśliw a kobieta p o ­
tknęła się  na asfaltowej posadzce i 
upadla. Obraz ca łego  życia stanął 
jej przed oczami.

W ioska rodzinna, zielona od sa ­
dów w iśniow ych z chatami, chylące- 
mi się  ku ziemi, kryiemi strzechą.
A nad w ioską panował kościółek  
bielony, otoczony wieńcem niebo­
tycznych topól. Tak bliskie b yło  to 
życie w ioskow e, zda jej się, że to 
było niedawno, przed chwilą. A po­
tem opuściła w ieś i p oszła  z mę­
żem do Dąbrowy.

Oj, płakała, płakała nieboga za 
ojczystą wsią, ale cóż było robić?

D osyć dobrze i im działo się, aż 
przyszła »redukcia«? Nieznane do - 
tąd słow o  napełniło smutkiem i p ła­
czem niejeden dom. Potem m?ż w y­
jechał do Francii »za robotą«, a 
teraz ona jedzie do niego z dziećmi.

— W tyli świat! B oże, Boże!
I nigdy iuż nie uirzy rodzinnej

w ioski. Boże, Boże! A ona błagała  
jak o wielką łaskę, by zemrzeć mo­
gła  wśród sw oich i c ia ło  jej sp o czę­
ło  na tym wieiskim cmentarzu wśród  
swoich. I zaszum iałyby jej nad g ło ­
wą drzewa i ptak śpiew em  witałby 
w schodzące słońce, a ona leżałaby  
tam w ziemi radosna po dokona­
nym znojnym żyw ocie.

— O, B oże, Boże. W tyli świat! 
Na zaw sze iść  precz!

Zadzwoni y jej w g łow ie  w szyst­
kie dzwony świata i runęła na ka­
mienną posadzkę.

S zk liste martwe oczy  zw rócono  
ku niebu krzyczały przeogromną 
skargą.

—  Boże, o B ożel 
I zimne ręce w yciągnięte w nie­

bo wołały boskiego zm iłowania dla 
tych, co zostali na ziemi.

A dzieci tuliły s ię  do niej, ob łą­
kane, przelękłe i prosiły.

— Mamo, mamo! Chodźm y już, 
mamo!

A ona leżała cicha, spokojna —  
krzycząca skarga ludu krzywdzo­
nego.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Listopad Dziś: Edm unda  
Jutro: G rzegorza  

W schód  s ło ń c a  6.69  
Z achód  „ 5.43

A fala ludzka płynęła w ciąż o- 
bok martwego ciała i ginęła w sta­
lowych pudełkach, tylko nad gwar 
ludzki w znosił s ię  p łacz dziecięcy i 
w ołanie

— Mamo, marnot i1

m i ó d
pod gwarancją prawdziwy

5 kg. zł. 20.50 i 3 kg. 12.75
Wielki w ybór grzybów prawych  

w s k l e p i e
Koziołkowa i Jędryczka

Sosnowiec, 3-go Maja 21.

RADIO..
K A T O W I C E .

Piątek 16 —  listopada.
15.45 K om unikaty p o lsk ie g o  zw. zrze­

szeń  g o s p . w oj. śl.
16.—  M uzyka z płyt g ram ofon ow ych .
16.55 T ransm isja  K rakowa.
17.10 W v k ia d  historji P o lsk i.
17.55 T ran sm isja  z K rakow a.
18.—  Koncert p o p o łu d n iow y .
19.— R ozm aitości.
19.20 K om unikat sp ortow y .
19.50 O dczyt z  cyklu: „Nauka o  P o l-

Bce“. , ,
19.56 S y g n a ł cza su  z  obserw ator,u m

w a r sza w sk ieg o .
20.— K om unikat ro ln iczy .
20.15 T ran sm isja  k o n ce itu  sy m fo n ic z ­

n e g o  z W arszaw y.
2 2 .— T ra n sm isia  kom unikatu  totn iczo- 

m eteor. i PA 1 z  w a rszaw y .
22.50 S k rzy n k a  pocztow a w J ę z y k u  

francusk im .

Ogólna.
(o) S k ła d n ic a  m o d e la r sk a  przy 

zarządzie głów nym  LO PP w War 
szaw ie, ul. Długa 50, spizedaje na 
miejscu oraz w ysyła  na prowincję 
lotnicze materiały modelarskie po 
cenie kosztów  własnych placów ­
kom LO PP, organizacjom szkolnym  
za zaliczeniem, natomiast osobom  
trzecim za uprzedniem nadesłaniem  
należności. Cenniki w ysyła się  na 
żądam e bezpłatnie.

(o) R z a d k o ść  f ila te lis ty c z n e .  
Polski czerwony krzyż okręgu ś lą ­
sk iego  w Katowicach, m. Andrzeja 
9, otrzymał od w łaściw ych władz  
resztę znaczków powstańczych które 
były w obiegu pocztowym w czer­
wcu 1921 roku w czasie 3-go pow  
stania śląskiego. D ochód ze sprze 
dąży tych znaczków (1 serja 2 zł.) 
przeznaczony jest w całości na ce­
le dobroczynne.

(o) T o w . »L iga  p ra cy * , War­
szaw a, ul. C zackiego 5 m. 25, u- 
tworzyło biuro informacyjne o źró­
dłach wytwórczości krajowej, które 
udzielać będzie za zwrotem porta 
zgłaszającym  się  pocztą, lub o s o ­
b iście wszelkich informacyj w tej 
dziedzinie. .

Jednocześnie biuro odwołuie się 
do w szystkich przem ysłowców w 
P o lsce  o  nadsyłanie do biura do^ 
kładnych danych, dotyczących ich 
w ytw órczości, aby biuro zdolne było  
udzielać informacji sprawnie i do­
kładnie. .

Z Sosnowca.
(s ) O s o b is te . D otychczasow y  

kierownik podkomisarjatu S ie lec  
aspirant Radczenko zosta ł m iano­
wany kierownikiem komisarjatu w 
Radom u.

(s) P r z e d  w y b o ra m i. D ziś od­
było  s ię  zebranie przewodniczących  
komisy) wybwyborczych, pa którem 
om ów iono sprawy techniczne wy­
borów.

(s) W strzy m a n ie  n a p ły w u  b e z ­
ro b o tn y ch  p r z y b y w a ją c y c h  z  
o b c y c h  te r e n ó w . PU PP w 5  >- 
snow cu niejednokrotnie stwieruził 
wypadki przybywania bezrobotnycn 
na teren Zgłębia z  sąsiednich p o ­
wiatów.

Z tej racji P U P P  odniósł s ię  ao 
pp. starostów sąsiednich z  terenem  
urzędu powiatów: chrzanowskiego,
krakowskiego, m iechow skiego, w ło- 
szczow sk iego  i częstochow skiego, o 
podanie do w iadom ości ludności 
ludności m iast 1 w si, że przyjazd na 
teren P U P P  S osn ow iec (m. S o s n o ­
wiec, Będzin, Dąbrowa Górnicza, 
Czeladź, Zawiercie, O lkusz o ra ł

'
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pow. będziński, zawieicki i Olkuski) 
na poszukiwanie pracy jest bezce­
lowy i naraża jedynie przybyłych 
na wydatki.

;a,-; niedawno pisaliśmy, zakłady 
pia^y na terenie PUPP Sosnowiec, 
obowiązane są przyjmować robotni* 
ków za pośrednictwem PUPP, eks-. 
pozy tury, bądź magistratów miast i 
urzędów gminnych, które, rzecz ja­
sna” nie będą kierowały przybyłych 
z obcych terenów, lecz wyłącznie 
swoich bezrobotnych, stale miesz­
kających w Zagłębiu do czasu, gdy 
na naszym terenie istnieć będzie 
bezrobocie.

(s) O św iadczenie . Niniejszem 
oświadczam, że z żadnej listy nie 
jestem kandydatem do rady m. So­
snowca

Br. Strzałkowski 
kop. Hr. Renard.

(s) W elki w iec p rzed w y b o rczy  
W dniu 16 listopada rb. (piątek) o 
godzinie 7-50 wieczorem odbędzie 
się w sali Teatru Miejskiego w S o­
snowcu wielki wiec przedwyborczy 
zwołany przez Komitet Wvborczy 
Związków Pracowników Umysło­
wych 2681.

(s) G ą s io r  pod  sp ó d n icą . 57- let­
nia Celestyna Rozlach, bez stałego 
miejsca zamieszkania, po wyjściu z 
więzienia, gdzie odbyła kary za wie­
lokrotne kradzieże, w drodze do Pi­
licy skradła w Kromołowie z za- 

‘ grody Wawrzyńca Piszczyka gą­
siora. Przechodzący drogą poste­
runkowy, zaintrygowany wydoby- 
waiącem się gęganiem z pod sp ó d ­
nicy Rozlachowej, zatrzymał ją. Roz- 
laehowa nie cieszyła się zbyt długo 
wolnością, gdyż obecnie odsiedzi 
znowu rok więzienia, na który ska­
zał ją sad okreęgowy za kradzież 
gąsiora.

(s) A resz tow an ie  z łodzieja . Po­
licja aresztowała znaną złodziejkę, 
prostytutkę A. Szprychę.

Z Będzina.
(b) S ch w y l.iń e  w spó ln ika  k ra ­

dzieży . Przedwczoraj donosiliśmy 
o aresztowamiu L i b k a Ludwika 
z Warszawy, wczoraj policia aresz­
towała niejakiego Birsztajna Miko­
łaja, który był wspólnikiem kra­
dzieży znaczków pocztowych i stem­
plowy ch, na sumę 2 000 zł. w Bę­
dzinie.

(b) A w anturn icy . Zamieszkali 
na ul. Kolejowe) 15: Owczarek Anto­
ni. Duda Roman, Grudzińska Marja

Straszliwy cios b r z y tw ą .
Krwawa walka dwuch szwagrów.

Od dłuższego już czasu w ro­
dzinie Fatrrulskich (Sosnowiec ulica 
Wielka) trwały nieporozumienia mał­
żeńskie.

Onegdaj awantury pomiędzy Jó­
zefem Famulskim a jego żoną Na- 
taljq przybrały dość ostry cha­
rakter.

W obronie swej siostry stanął 
szwagier Famulskiego, 24-łetni Józef 
Płażek.

Pomiędzy szwagrami doszło do 
bijatyki, w trakcie której Famulski 
chwycił brzytwę i zaatakował nią

przeciwnika.
Padł cios.
Z twarzy P ła ika  buchnęła fon­

tanna krwi.
Wtrótce leżał on nieprzytomny 

na podłodze.
Wezwano pomoc. Lekarz stwier- 

, dzlł rozcięcie policzka od ust aż 
do ucha, również ucho zostało roz­
płatane na dwie części.

Rannego przewieziono do szpi­
tala na Lepiankach, a Famulskim 
zaopiekowała się policja.

Tajemnicza śmierć młodego robotnika.
Samobójstwo czy nagły zgon?

Onegdaj 28-letni Antoni Gomół­
ka (Sosnowiec Wspólna 16) powró­
ciwszy z pracy do domu, powie­
dział do swych rodziców.

— Czuje się bardzo słaby, mam 
boleści.

Z temi słowy Gomółka wyszedł 
z mieszkania.

W jakiś czas później zauważono, 
w przylegającej do mieszkania ko­
mórce, wiszącego na sznurze Go­
mółkę.

Nieszczęśliwego zdjęto ze sznu­
ra i zaalarmowano policję.

C ała sprawa przedstawia się na­
der zagadkowo i dotychczas nie 
zostało ustalone, czy był to zamach 
samobójczy, czy też targany bólami 
nieszczęśliwy robotnik upadł na wi­
szą cy w komórce sznur i życie za­
kończył.

Niewątpliwie sekcja zwłok wy­
jaśni tę zagadkową śmierć młode­
go człowieka.

Napastnik z ul. O strowskiej
w rękach policji.

Dzielny kupiec sam odnalazł bandytę.
W swoim czasie donosiliśmy o 

napadzie i zranieniu kulą rewolwe­
rową kupca Ledermana, zamieszka­
łego przy ulicy Ostrogórskiej w 
Sosnowcu.

Ranny po odbyciu kuracji w szpi ­
talu powoli zaczął przychodzić do 
zdrowia. Rysy napastnika, który go 
postrzelił dokładnie sobie zapamię­
tał i nie stracił nadziei, że go od­
szuka.

Onegdaj Lederman, spacerując 
na ulicy Ostrogórskiej omieniał ze
zdziwienia.

Po drugiej stronie ulicy kroczył 
ów napastnik. Nie tracąc chwili 
czasu Lederman podniósł alarm. 
Znalazła się i policja. Osobnika 
wskazanego przez Ledermana a- 
resztowano.

Okazał się nim groźny rzezimie­
szek, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, nazwiskiem .Władysław Pań- 
tak.

Dodać należy, że Pańtak jest 
szwagrem groźnego bandyty Zieliń­
skiego, zastrzelonego przed paru 
miesiącami przez policję.

i Duda Joanna, oraz Turmin Stani­
sław i Turmin Stanisława, Kolejo­
wa 16, wszczęli awanturę z Chyb- 
kowskim Stanisławem, za co zostali 
pociągnięci do. odpowiedzialności.

(b) Ta  n ie ak tow ne zac h o w a­
nie. Pióro Marjem, Modrzejewska

49, została pociągniętą do odpo­
wiedzialności za nietaktowne zacho­
wanie się w urzędzie policyjnym.

(b) K rad z ieże . W ub. środę 
z magazynu Szwarewalda Alfreda, 
Małachowskiego 26, skradziono kil- 
kanście sztuk hebli, kłódek i zam-
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ków wartości 500 zł.
Toll Antoniemu, Sielecka 37. 

Skradziono deski wartości 360 zł.
W dniu 11 listopada b. r. Sko- 

ruńcki Jakób, Bóźniczna 6. nadał 
bagaż ze stacji Będzin do stacji 
Żywiec. Po rozpakowaniu nadaw­
ca zauważył brak paru koszul try­
kotowych.

Z Dąbrowy.
(d) P osied zen ie  ra d y  m iejskiej 

Dnia 17 bm. o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Dąbrowie plenarne po­
siedzenie rady miejskiej z następu­
jącym porządkiem obrad:

1) o d c z y t a n i e  korespondencji 
wnioski i interpelacje.

2) Uchwalenie dodatku komun ;I- 
nego do państwrowrego podatku giun 
towego na rok 1929

5) uchwalenie dodatku komunal­
nego od patentów akcyzyowych na 
rok 1929;

4) uchwalenie dodatku komunal­
nego od obrotu, świadectw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych za 
rok 1929;

5) uchwalenie dodatku korfiunal- 
nygo od państwowego podatku od 
nieruchomości na iok 1929;

6) zaliczenie lat służby pracowni 
kom nrejskim pp.ń Fr. Chudziekie- 
mu. M. Kowalowi, A. Matyiowi, A. 
Modrzę;.j wskiemu i Er. Sikorskiemu

7) rozpatrzenie, budżetu dodatko­
wego na rok 1928/29..

(d) B udow a jezdni, na ulicy 
O krzei ukończona* W tych dniach 
zostały ukończone prace przy budo­
wle jezdni na ulicy Okrzei. ^

Cały odcinek od ulicy "5 maja 
do ulicy Sienkiewicza oddany już 
jest do użytku publicznego- Prace 
przy budowie dalszej części ulicy 
odłożono eto wiosny,

(d) N iepopraw ny z ł o d z i e j .  
Wczoraj w Zagórzy policja areszto­
wała Jana Dworaka, który w kilka 
dni po wypuszczeniu z więzienia 
dopuścił "Się kradzieży butów' u Tur 
siewicza w Zagórzu.

(d) K rad z ież  309 zł. Kilka dni 
temu do komisariatu w Dąbrowie 
zgłosiła się Stanisława Będkowska 
Królowej Jadw gi 12 i zameldowała, 
że skradziono jej 519 zł. O powyższą 
kradzież Będkowska posądza dwie 
osoby.

Policia prowadzi energiczne do­
chodzenie.

Reklama je s t  dźw ignią  t e d S u !

Kto zamordował?
14.

Była wspaniała, zdumiewająca, 
wydała mi się nie współczesną ko­
bietą, lecz jakąś starożytną pyto- 
nissą, wyrażającą groźnym ruchem 
najwyższe ludzkie oburzenie,

— Miss Mary Leavenworth! — 
szepnął mi p. Gryce na ucho.

Ahl Miss Mary Leavenworth! 
Doznałem dziwnego uczucia ulgi. A 
więc ta wspaniała istota nie była 
interesującą się '"rewolwerami Ele­
onorą 1

Odwróciwszy głowę, spjrzałem 
w kierunku wyciągniętej ręki, która 
zawisła w powietrzu skamieniała jakby 
od nowego wzruszenia, jakiem było 
to niespodziewane wejście w chwili 
wyjawienia strasznej tajemnicy.

I ujrzałem — lecz nie... jakże tu 
opisać Eleonorę?
Potrafiłem odmalować wspaniałą 
piękność, delikatny wdzięk i dosko­
nałość kształtów Marji Leavenworth, 
przejmującej wszystkich zachwytem 
— ale Eleonorę? ***

Chcieć ją opisać, byłoby to samo, 
co silić się na odmalowanie mojego 
serca.

Zajaśniała przed oczyma memi 
twarz nad twarzami: ujmująca, pa­

tetyczna, nadziemska i pierzchł, od- 
razu urok piękności jej kuzynki. 
O dtąd i na zawsze widziałem Ele­
onorę i jedną tylko Eleonorę 1

W chwili, gdym ją ujrzał, stała 
w postawie zbuntowanej przy małym 
stoliku, zwrócona twarzą do kuzynki, 
jedną rękę trzymała na piersiach, 
drugą o stół się opierała.

Zanim oehłonęłem z. wrażenia, 
00wróciła głowę i wzrok jej skrzy­
żował się z moim.

Zrozumiała odrazu całą grozę 
sytuaci z kobiety dumnej, buntującej 
się przeciwko niezasłużonemu oskar­
żeniu, stała się nagle istototą drżącą, 
przerażoną świadomością, iż miecz 
wisi nad jej głową i że lada chwila 
spaść może.

To przeistoczenie było jakby 
wyznaniem winy. Straszny żal ścisnął 
me serce. Lecz w tejże chwili Mary, 
zapanowawszy nad sobą, zbliżyła 
się do mnie z ręką wyciągniętą.

— Wszak pan Raymond? — 
rzekła —jjbardzo to uprzejmie z pań­
skiej strony. A pan — dodała, zwra­
cając się do p. Gryce — przyszedłeś 
zapewne oznajmić, że nas oczekują 
na dole ?

Był to niewątpliwie ten sam głos, 
który słyszałem przed chw lą, lecz 
słooszy, pieszczotliwy niemal. Rzu­
ciłem okiem na p. Gryce, aby zo­
baczyć, jakie to na nim robi wraże­
nie? Miłe, widocznie, bo ukłonił jej

się nisko i na jej poważne spojrze­
nie odpowiedział uspakajającym 
uśmiechem.

Nie spojrzał na drugą kuzynkę, 
choć oczy jej wlepiły się w niego z 
zapytaniem, które było zarazem nie­
mym okrzykiem trwogi.

Znając p. Gryce, wiedziałem, że 
jego pozorna obojętność dla tej nie­
szczęśliwej jest bardzo złym zna­
kiem i przejęty litością, zapomnia­
łem zupełnie, że Mary Leaver worth 
odezwała się do mnie, zapomniałem 
nawet o jej obecności w pokoju. 
Szedłem do jej kuzynki, lecz mnie 
p. Gryce zatrzymał.

— Miss Leavenworth mówi do 
pana — rzekł.

Podałem rękę ślicznej osobie, 
która stała przedemną, jak zjawisko, 
i prowadziłem ją ku drzwiom.

Chłodna przed chwilą twarz 
Mar,i Leavenworth złagodniała, a 
nawet rozjaśniła się uśmiechem. Pa­
nienka spojrzała na mnie z wielką 
otwartością i słodyczą.

— Pan jesteś widocznie bardzo 
dobry — szepnęła. W chwili tak 
strasznej, potrzebuję opieki, podpo­
ry, a moja kuzynka — tu  głos jej 
zadrżał trwogą —  moja kuzynkajjest 
dziś tak dziwna.

—  Hmi — pomyślałem — gdzież 
się podziała oburzona pytonissa, 
którą widziałem przed chwiią, wcho­
dząc do tego pokoju? _

~  -  •  -

Chciała-li zatrzeć w umyśle na­
szym podejrzenia i wnioski, jakie 
poprzednie jej słowa wzbudzały lub 
też może sędziła, żeśmy ich nie sły­
szeli lub nie przywiązujemy db nich 
wagi?

Miss Eleonora szła oparta o ra­
mię detekywa. Ku niej biegły moje 
oczy!

Odzyskała już spokój, lecz w 
mniejszym stopniu, niżli jej kuzynka.

Kroki jej były chwiejne, ręka 
spoczywająca na ramieniu p. Gryce, 
drżała, jak liść osiny.

I czCmużem wszedł do. tego 
domu? — powtarzałem sobie w 
duszy.

A jednak, mówiąc te słowa bun­
towałem się przeciwko nim i dreszcz 
mnie przebiegł na samo przypusz­
czenie, i i  mógł być na miejscu mo- 
jem kto inny, że kto inny mógł 
przeniknąć tajemnicę tej rodziny.

Nie była to pobłażliwość dla 
przestępcy.

c. d. n,
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K I N O

„CORSO"
B ędzin .

Od poniedziałku 12 do czwartku 15 listopada b. r. 
Misfrze komizmu światowego

J P A T  i P A T A C H O N
w swojej rekordowej kreacji pt.

S T R A Ż N IC Y  C N O T Y  .
Wspaniała arcykomedja peina tricków i pikanterji w 10 aktach. 

NAD PROGRAM : Arcyw esoia komeaja w 2 uktacn’

Z C zelad zi.
(c) Zakończenie k u rsu  poli­

cyjnego. W poniedziałek odbyła 
Się na Piaskach uroczystość zakoń­
czenia kursu szeregowych policji. 
Kurs ukończyło 140 uczestników z 
eałej Polski z wynikiem dobrym. 
Zrana uczestnicy udali się na na­
bożeństwo; przemówił do nich ks. 
hniela. Przed wręczeniem świadectw 
przemówił do zebranych komendant 
kursu, wzywając ich, aby zdobytą 
wiedzę użyli dla dobra społeczeń­
stwa i państwa.

(c) Za znęcanie się nad ko­
niem \policja pociągnęła do odpo 
wiedzalności Sztajera ulica Miio- 
wicka 25.

(c) N ocna strzelanina. Ouegdaj 
posterunek policji na Piaskach zo­
stał zaalarmowany nocnemi strzała­
mi rewolwerowemi. Po przybyciu 
na ul. Nowopogońską, skąd docho­
dziły echa strzałów, policja zastała 
pijanego osobnika, który tu był Wolf 
Hugonow z Zagórza.

(c) Za opilstw o i awantury 
policja pociągnęła do odpowiedzial­
ności Guza Maksymiijańa z Miahał- 
kowic i Tajchmana Jana z Czeladzi 
ul. Zamurna, za opilstwo i awantury.

Z Zaw iercia.
(z) E ch a  św ięta  niepodległości.

.W  niedzielę ub. 11 lisfopadu odby- 
* ło  się w synagodze żydowskiej uro 
(czyste nabożeństwo, na którem o- 
becni byli p. Klepa i ławnicy. Przed 
wejściem powitał przybyłych prezes 

;Zarządu gminy żydowskiej, p. So- 
belman. Przed nabożeństwem ode­
grany został hymn narodowy, a po 
nabożeństwie przemówienie okolicz­
nościowe wygłosił prezes rady gmi­
ny żydowskiej, p. Bornstejn oraz 
odbyło się kazanie rabina. Synago­

g a  była zewnątz i wewnątrz ładnie 
iluminowana.

(z) D ziw ne stanow isko. Swego 
czasu pracownicy miejscy złożyli 
prośbę do zarządu miasta, aby po­
bierany przez urzędników dodatek 
mieszkaniowy, magistrat uważał za 
czynsz, płacony przez urzędników, 
m;eszkaiących w domach miejskich. 
Prośba pracowników była słuszna 1 
logiczna. Tymczasem zarząd mia­
sta prośbę tę odrzucił. Wiemy n. p., 
że w budżecie miejskim figuruje su­
ma, przeznaczona na zwroty płaco­
nego czynszu przez nauczycieli, 
mieszkających w domach miejskich* 
które swego czasu przeznaczone by­

ły wyłącznie dla pracowników ma­
gistratu. Czynsz więc, p acony przez 
nie urzędników miejskich, jest po- 
pruslu fikcją. Jeżeli więc magistrat 
stosuie tego rodzaju ulgi nauczy­
cielstwu, mógłby je również rozsze­
rzyć i na pracowników miejskich.

(z) S .tład  nafty. Wczorai odby­
ła się komisja, złożona z przedsta­
wicieli starostwa i miasta, mająca 
na celu orzeczenie, czy skład nafty, 
jaKi firma Nobel zamierza budować, 
nie będzie przedstawiał niebezpie­
czeństwa. Komisja wyraziła przy­
chylną opinję o mie-scu, w na.bliż- 
szych więc dniach rozpoczęte będą 
prace. Skład mieścić się będzie o- 
koio dworca kolejowego.

(z) Oświetlenie ul. 3 maja. Oś-
wietlen e ul. 5 maja z sieci elek­
trycznej miejskiej nastąpi za dwa 
tygodnie. Lampy zawieszone będą 
pośrodku jezdni, co umożliwi oświe­
tlenie chodnika obok kolei. Kolejno 
nastąpi oświetlenie i innych ulic.

(z)' W yjaśnienie. W związku 
z odezwą b. członków PPS, p. Pę- 
dzich, podpisany pod tą odezwą, 
prosi nas o w y j a ś n i e n i e ,  iż 
nie miał zamiaru uchybić p. wice­
prezydentowi Mrozowi, dla którego 
żywi jaknajwiększy szacunek.

Z O lkuszu.
(ol) U roczyste  p o s i e d z e n i e  

w ydz. pow . Na uroczystem po­
siedzeniu wydz. pow. z okazji 10-le- 
cia niepodległości Polski, wysłano 
depesze hołdownicze do p. prezy­
denta Mościckiego i p. marszałka 
Phsudskiego. Nadto postanowiono 
wybudowaną w tym 10-leciu, sej­
mikową 3zkołę rolniczą w Trzy­
ciążu, nazwać imieniem marszałka 
Piłsudskiego.

(ol* W uznaniu zasłu g  p. sta­
rosty olkuskiego. Rada gminy 
Bolesław na nadzwyczajnem posie­
dzeniu, postanowiła z uznaniem za­
sług p. starosty Stamirowsklego, 
nowy most na Przemszy we wsi 
Laski, nazwać »mostem imienia sta­
rosty olkuskiego Jerzego Stamirow 
skiego« z odpowiednim napis? m na 
tablicy pamiątkowej.

(ol) Z ab aw a pod  gołem  nie­
bem  i k radz ież . Jeden z urzędni­
ków prywatnych p. L. podczas s ie ­
lanki na murawie z jedną z cór 
Koryntu, skonstatowći brak 170 zł. 
Posądził o kradzież romantyczną 
towarzyszkę i zameldował policji. 
Posądzenie było trafne, gdyż policja

panienkę przycisnęła do racru i o- 
debrała okrycia, kupione za skra­
dzione pieniądze. Podobno p. L. ża­
łuje jednak swej fatygi na posteru­
nek, bo podczas sprawy sądowej 
romantyczna przygoda stanie się 
głośną. Prostytutkę osadzono w 
więzieniu.

Lista Nr. 1 kandydatów
na radnych miasta Sosnowca.

1. Dr. Rzadkiewicz Michał,
2. Górecki Bronisław,
3. Strzałkowski Władysław,
4. inż. Rzeczkowski Bronisław,
5. dr. Witkowski Władysław,
6 Almstaedt Hugo,
7. dyr. Mazur Władysław,
8. Hauke Aleksander,
9. Zieleniec Edmund,

10. Salak Edmund,
11. Kos Bolesław,
12. Gębicki Antoni,
13. Rabsztyn Paweł,
14. Regeli Juljau,
15. Dziurowicz Piotr,
16. Szpineter Zdzisław,
17. Kocot Franciszek,
18. Gliński Józef,
19. Zbyszewski Ludwik,
20. dr. Zamieński Michał,
21. Biegański Adam,

22. Szwaja Leopold,
23. Zgrzebiński Antoni,
24. Bałazy Jakób,
25. Cygańfk Franciszek,
26. Pacan Karol,
27. Rusek Szczepan,
28. Kędzierski Kazimierz,
29. Wojtulewiczowa Helena,
30. Wróblewski Karol,
61. Kryłoszewski Roman,
52. Urbański Marjon,
33. Kamiński Leon,
64. Chruściel Stefan,
65. Tył man Wacław,
36. Zapiór Michał,
37. Boja ko w?* i Zygmuttt,
58. Pałiga Andrzej,
39. Łukaszewska Władysława*,
40. Kubłs Roman,
41. Kwiatek Antoni,
42. Wałecki Józef,
43. Duńczyk Michał,
44 . Mike Benedykt,
45. Kulawik Wiktor,
46. Mozdziak Zygmunt,
47. Jodłowski Jan,
48. Pilarski Józef,
49. Gębarski Piotr,
50. Abratański Stanisław,
51. Steimaszczyk Michał,
52. Święcicki Stnsisław,
53. Mizerkiewicz M ichał 
54 Wylon Bolesław,
55. Cholewa Zygmunt,
56. Dyja Władysław,

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, t8.lt.

Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.25*/,
Paryż 54.84-54.85Vo 
Wiederi 125.50 
Praga 26.42*/,
Belgia 125.90
Szwaicarja 171.65
Kopenhaga 257.65
DoL War. pr. obr. &88*/,.
b°L  Pot. Przem. DoL zł. 115.05-fTt.53—llŁ —
8% Poi. Konwersacyfna zł. 67.00
4% Poż. (nvrest. zł. 117.50—117-JS

Tendencja: otrzymana

AKCJE.

Warszawa, 15.11
Banie Dyskontowy 154.50 
Bank Handlowy 120.—
Bank Polski 175.50—174.00 
Siła i Światło II cm. 109.—109.50 
Firiei 60.— bez kap. sa 1927 ł 
Wysoka 224.—
Węgiel 94,00—95.—

fjobel 25.00 
Cegielski 42.00 
Lilpop 55.—
Modrzejów 52.00—51.75—52,-— 
Ostrowiecki serja B 1 107,— 
Rudzki 89100 
Starachowice 89.80

Tendencja: utrzymana

Zdrowie i apetyt
o d zy sk ac ie  s to su jąc  s ta le

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

czyszczą żołądek, usuwają nie­
straw ność, chronią od reumatyz­
mu 1 artretyzmu, uśmierzają h e­

moroidy, czyszczą krew.

Skł.gh: Apteka W. Borowskiego 
W arszaw a , Jerozo lim sk a  59

Fabryka Cukrów S. KIERSK1
Warszawa-Pragra, uŁ Targowa 64.

P o l e c a  s w o j e  w y r o b y  z n a k o m i t e j  j a k o ś c i

WIELKI W Y B Ó R
P. T. Sklepom  i Hurtownikom spejalne wsruntkl.
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1 n a j t a ń s z e  źród ło  11S
I  J .  K R O M E R  w Sosnowcu, Targowa Hr. 12 IsL L !!
i  P O L E C A  w wielkim w ydorze na  sezon ZIMOWY

' i GARSONKI WEŁNIANE w  a r P F T k /Y
I  KAMIZELKI „ RRKAwicZK!

f l  PULOWERY „ KRAWATY
j  SW£TRY - BIELIZNA D-rajAGERA

torebki, portfele skórzane, parasolki oraz w y k w in tn ą  b ielizną  
^ damską i męską.

   S p rzedaż na dogodnych w arunkach.
«

j a k i  siew, ta k i  plon!

m

w jesieni sprząta wleSnlak swojo ptody rotna!
O ile swoją rolę dobrze zasiał, cieszy się obfitym plo­
nem. Ale zależne jest to od uprawy, zasiewu i przygo­
towania do żniw. Również kupiec, który plon zbiera* 

zamierza, musi działać przy pomocy
REKLAMY OSŁOSZEMIOWEJ

59W „EXPRES1E ZAGŁĘBIA’

! O Największe w ZagZ agłęb iu  N ajw iększe w Z agłęb iu

S K Ł A D Y  F U T E R
©oldsitein I IŁ Tenenberg

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
>  ul. Kołłątaja 14 , l-sze  piętro 3-g o  Maja 19 (vis a vis dworca (jł.) 
Z  Telefon Nr. 140. T elefon  Nr. 344.

■% P O L E C A J Ą :  futra damskie 1 męskie, kołnierze, etole I t  p. oraz 
1  " różne skórki krajowe 1 zagraniczne w wielkim wyborze.
^ W V K O N Y W A I A  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, 

•O w zakres kuśnierstwa wchodzącą.
| §  Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom ulga w spłacie^
1 x _

DROBNE OGŁOSZENIA. |
.

Nie każdy
S T R Z A Ł

jest. skuteczny. Ale każdo ogło­
szenie drobne 

w  „ESPRESIE ZAGŁĘBIA" 
wywiera skutek.

Pamiętajcie o tem t

Nauka 1 w ychow anie.

Chcesz otrzymać posadą? siez
ukoiłczyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Sekutowlcza, Warszawa, Żó­
rawin 42. Kursy wyuczają listownie: bu- 
challerii. rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, sicnogrsfjl, nau­
ki handlu, prawa, kallgTafji, pisania na 
m a s z v n o c h ,  towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskie!. Po ukoczeniu śwla- 
d e c i w o .  Zndnlcie prospektów__________
O tenografii wyucza listownie najdoskona- 
O  lej: Instytut Stenograficzny - Warszawa, 
Krucza 26. Księgarniom przesialiśmy d zie­
więć różnych wydawnictw Wojnara. Żądaj­
cie okazania.

mib pf. .Pomóc" w Sosnowcu, ul. 1-go 
Maia nr. 14, przyjmuje do nauki pisa­

nia na maszynach różnych systemów pod 
klerów nici we»n siły dyplomowane). Waran- 
ki do omówienia.

   «»a
Kupno i sp rzed aż.

T v r llz -/-*  nr\ 1 0  6 Pocztówek * por' 1 y l K O  L i .  iVy, {rett wykonany ar­
tystycznie w Zaklndite Nowoczesnej Foto­
grafii „STUDIO" Sosnowiec, u l 5-go Maja 
25 vis a vis Kościółka kolejow ego

Uwaga p. Kupcy I
Uskuteczniamy przewóz 

wszelkiego rodzaju towa­
rów na bliższą i dalszą o- 
dległość samochodem 2-to- 
riowyrn, szybkobieżnym.

Informacji udziela „Au- 
tomotor* w Sosnow cu, ul. 
Dęblińska 5, tel. 5-70.

C H O R Z Y
którzy stracili nadzieją do 
wyleczenia, niech spróbu­
ją jeszcze raz leczeniem  
się moją m etodą prądem  
faracetycznym i ziołami 
których już setki ludzi
 się w y lec zy ło .-------
Listy podziękowań leżą 
w  mej p o c z e k  a l n i  do 
— do przeglądania. —

Tomasz Santura
mistrz magn. i teosol. 

M ysłow ice, P iask ow a 48.

Godziny przyjęć: dziennie od 8-1 przdpoł
od 2-6 popoł. 

W niedzielę 1 święta: v od 8-1 przedp.

Sklep do sprzedania z 
goń. Floriańska 22.

mieszkaniem. Po

feAprzedaż konia w ałacha z publicznej 
O  licytacji odbędzie się w dniu^ló bm. o 
godz. 9 rano w ' ° ~ J
Mostowe.

więzieniu w Będzinie, ul.

©fuch ot a uieczaina.
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade­
monstrowany specjalistom. Sami się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z nszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie w ysyła bez­
płatnie EUFONJA, Liszki koto Krakowa

f  O D C I S K I
iuż po 1-krotnem użyciu usuwa

S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego  

W a r s z a w a ,  jerozolimska 59.

H U R T  I D E T A L
,P O R D “C Z EŚCE ZAMIENNE P O  SA M O CHOD U

O p o n y ,  d ę t k i ,  m a s y w y  poleca po cenach zniżonych
„TECHNIKA SA M O CH O D O W A " W arazsw a , Ja sn a  14.

Zamówienia z  prowincji są natychmiast zamtwiane.

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lakarza, a ten wam potwierdzi, to od suchot umiera 

wiecei mdzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kas..el, bronchit, 
chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natyclnmast zabrać g ę  do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby plnc okazał się preparat F A G O S O L .  
Przy użyciu F A O O S O L U  w krótkim czacio ginie kaszel, wzmaga aię 
apetyt i" chory nabiera ciała.

F  A G O S  O L dostać można we wszystkich aptekach.

P l l ! ! ! ” ’ P o sa d y  i p race.

S  I r> *» 4 -k 4  .a  inteligentna, pracowita, 
i \C t l  U l u  skromnych wymagań z 

praktyka, poszukuje jakiejkolwiek posady 
biurowej. Łaskawe zgłoszenia do „Expresu 
Zagłębia" rod „ S ie r o ta * .  _______

P otrzeoni agenci do sprzedaży obrazów. 
Wiadomość Dąbrowa 5-go Mata 7.

W o ln e  m ie j s c a  A'stoTada
1928 roku.

Kandydatów dó policji państwowej na 
wyjazd 20, majstrów hutniczych wraz z po­
mocnikami i bańkarzami do huty szklanej 
na wyjazd A pomocników hutniczych I 
bańkarzy na butelki na wyjazd 15, robot­
ników niewykwalifikowanych w wieku lb- 
20 lat na wyjazd 8, robotników do pracy 
dołowej do kopalń w miejscu 5, stolarz 
młodszy w miejscu 1, pomocnik ślusarski 
1, fornierz 1-ej kategorii 1, karninrz sam o­
dzielny 1, tokarz wykwalifikowany 1, k o­
tlarz starszy wiekiem 1, służby domowej
kobiet 10.  ,

Kolejność kandydatów, którzy będę 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni do­
raźnej akcji państwowej. 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta­
jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuku­
jący prac. Zgłaszaść się do urzędu pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgio* 
siły 14 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 27 osób.

Test do wynajęcia trzy pokoje z kuchnią, 
}  dwa pokoje z kuchnią 1 pokój x kuchnią 
w Dąbrowie, Szkolna 18.

L»,

■ t s a g s a ^ a ^ B g r a a f l E l
Test mieszkanie, pokój dla 1-go lub 2-ch J  panów. Sosnow iec. Piłsudskiego tom  9.

P osm kuię p o K o j u  z K uchnią  lub oez od 
zaraz w centrum Sosnowca, bez od­

stępnego, iecz za czvnszem większym, w ia- 
domość w .Expres'e Zagłębia*.

Z gu bione d o kum enty.

f /a j la  Por ja Zylbersztajn (r. 1890) zgubiła 
i  V paszport wydany przez magistrat m„
Sosnow ca.   .

urdKa Lejb Feidtaufer zgubi! Ksiażnę 
wojskową wydaną przez PKU. S o s-

nowiec. ___________
Ignacy GlUcKsman zagubił Iryzierskie 
E świadectwo nauki. Łaskawy znalazca 
zwróci do „Fxpresu Zagłębia* w Będzinie, 

an Koclęga zguoii książKę Kasy Chorych 
wydana w Sosnowcu.j

L isik Józef z U o b i e s z o w i c  gm. Bobrow­
niki zgubił kartę zwolnienia wydaną 

przez 52 p. w Złoczowie.

W yżym aczki
iymflczek „Laura" Sosnow iec, Dekerta 15, 
wejście z podwórza I-sze piętro.  .*

Z' aginęła wilczyca, odprowadzić, za na - 1  

grodą pod cdre3 Dąbrowa, Okrzei 
Witaszek M ieczysław.______

Wypoiyczdin naKryaa sioło we na wesela* 
i zabawy. Sosnow iec, Modrzejowsko, 

„Rozwój". Z powalaniem P. Kołton.

   ■ ■■ ■ ---------------

■ ^ ^ ^ x p r d a ^ l^ la ^ S o e n o w I e c , ,  u l Twaralna t* l 4-94
' /  -V v
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